
KURJERWARSZAWSK
Sobota. 71/£ i j r j  Jutro, Śgo Pai

Dnia 9 (21) Marca 1857 Roku. vl=  i  # .
L!'J.g ' ■■■■■ m ■nmini ■■■■■■■■■ ■■ —   _U,

W zeszły Czwartek, jako w Uroczystość Sgo J ó z e f a , 
k Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, Wotywę o go­
dzinie lOtej, odśpiewał W. JX. Gruszecki, Surrogat 
Warszawski, Kanonik Łowicki; Summę zas celebrował 
W .JX . D zierzgow ski, Proboszcz z W  Ulanowa; Kazanie 
ba rannem Nabożeństwie g łos i ł  W. JX. Karol Mikosze- 

sk i, Nauczyciel Religji przy Szkole Pow: Realnej", ulica 
Freta; na Nieszporach W. JX. Wice-Reklor XX. Pija- 
rów, Maciej Chrempiński.

Dnia jutrzejszego, w Kościele Parafjalnym XX. Ba- 
*yljanów, obchodzonem będzie z całą uroczystością, 
kwartalne Nabożeństwo, na cześć sługi BOŻEGO Sgo 
On u f r e g o  Wielkiego Pustelnika; na które, obojej płci 
Członkowie istniejącego przy tejże Świątyni Bractwa, 
W.niej jak  dotąd zebrać się nie zaniedbają.

Dwóch nowo wyświęconych Kapłanów ze Zgrom a­
dzenia XX. Reform atów  W arszaw skich, odprawią dnia 
Jutrzejszego pierwsze Msze Śte, tak zwane Prim icje, to 
Jest X. Walerjan Wa/FC/żf, na Summie w tymże Koście­
le, i X. Zenon Ciesielski, w  Kościele Ś g o  K a rola  Boro- 
u*eusza , przy ulicy Chłodnej, podobnież na Summie.

N a jw y ż s z y m  Dyplomem z dnia 26go Sierpnia 1850 
•■oku, Jencrał-Major Poradowski, Dowódca lszcj Bry- 
M y ,  2ej Dywizji Jazdy, lekkiej, N a j m i ł o ś c i w i e j  miano- 
* any został Kawalerem Orderu Śtej A n n y  ki: lej z Ko- 
r °ną  C e s a r s k ą  i mieczami nad Orderem.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , Prezes Olonieckiej Izby 
f a r b o w e j ,  Radca Stanu Jurew icz, mianowany został 
prezesem takiejże Izby W ołyńskiej, na miejsce Radcy 
Frotejkińskiego, który otrzymuje dymissję na w łasną 
Prośbę.

Ukazem C e s a r s k i m ,  mianowany został Kawalerem 
Drderu Ś. S t a n i s ł a w a  ki: II, Rotmistrz pu łku  Instruk- 
cJjnego jazdy von Boehlendorff. 
v NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Cięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c iw ie j  dozwolić 
^ c z y ł  wychodźcom Polskim:, Alexandrowi Domasze- 

! tofkiemu i Ignacemu Ignatow skiem u, z których pier- 
^ z y  przebywa wSardynji,  drugi zaś we Francji, po ­
wrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e -  

Ukazu z d. 15 (27) Maja 1856 roku.

Z  Petersburga, 26 Lutego (1 0  Marca).
Rada Państwa, zdaniem swem N a j w y ż e j  zatwierdzo- 

?e,U) d. 7go Stycznia, uchw a li ła : w uzupełnieniu wła- 
^ 'u y c h  artykułów Kodexu kar  g łównych i popraw­
nych , postanowić: Kto okaże k rnąbrność  lub nieule- 
Wość żandarmom lub innym s ługom  policyjnym, wy­
uczonym  do pilnowania porządku podczas zjazdów i 

/ ‘)rań ludu na paradach, publicznych spacerach i około 
e.atrów, i, nie zważając na czynione mu przełożenia, 
,lle Przesianie upierać się w naruszeniu porządku, nie 
°PUszczając się wszakże żadnego gwałtu, ten podpa- 

«z|,e Za to karze pieniężnej od 10 do 25 rubli, lub are- 
j na przeciąg od dni siedmiu do trzech tygodni,

^sględu na okoliczności mniej lub więcej obciążają­

ce lub zmniejszające winę, oraz na stan lub stopień 
winnego. Za skrzywdzenie w takich przypadkach żan­
darmów i innych policyjnych s łu g  przez pobicie lub 
inny jawnie gwałtowny czyn, winni ulegną aresztowi 
na przeciąg od trzech tygodni do trzech miesięcy. Ci, 
co zelżą żandarmów lub inne sługi policyjne nieprzy- 
zwoitemi obrażliwemi słowy, podpadną karze pieniężnej 
od 1 do 10 rnbli lub aresztowi na czas od dui trzech 
do siedmiu, stosownie do miary przewinienia i stanu 
winnego. Wszystkie pomienione kary będą wymierza­
ne w stolicach przez Zarząd Policyjny, a w innych mia­
stach, przez Rządy Gubernjalne. —  Uwaga 1. Osoby, 
nie wyjęte od kar  cielesnych, zamiast postanowionego 
na wszystkie powyższe przypadki aresztu, skazane bę­
dą na odpowiednią jego zakresowi chłostę rózgami, we­
d ług  prawideł,  przepisanych w artykule 83 Kodexu.—  
Uwaga 2. Kiedy z jakichbądź okoliczności, wyższa 
Zwierzchność uzna za potrzebne postawić żandarma, 
dla szczególnego strzeżenia jakiegobądź posterunku, 
z karabinem, lub inną jaką  obnażoną bronią w ręku, 
wtedy żandarm takowy uważany jest jako szyldwach i 
za opór jem u lub uczynioną mu obelgę, winni ulegną 
k a r o m  przepisanym w Ustawie Karnej Wojskowej, za 
opór szyldwachowi lub za jego zelżenie.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 22 Lutego 
(6 M a r c a )  r . b . , m i a n o w a ł a :  X iędza Jó ze fa  Twarowskiego, 
Kanonika Katedry Podlaskiej, P ra łatem  Dziekanem tejże 
Katedry.— Xiędza Andrzeja Zaw adzkiego, Kanonika k a ­
tedralnego, Prałatem Archi-Dyakonem Katedry Podla­
skiej.— Ńiędza Adama Bialobrzeskiego, Kanonika Hono­
rowego Podlaskiego, Proboszcza wŚkibniewie, P ra ła­
tem Scholastykiem Katedry Podlaskiej. —  Xiędza Kazi­
mierza Dobrowolskiego, Kanonika Honorowego Lubel­
skiego, Proboszcza w Międzyrzecu, Prałatem Kustoszem 
Katedry Podlaskiej.— Xiędza Wawrzyńca Drahalskiego, 
Kanonika Honorowego Podlaskiego, Proboszcza w W o­
hyniu, Iszym Kanonikiem KatdWry Podlaskiej—  Xię— 
dza Tomasza Radziszew skiego, Kanonika Honorowego, 
Proboszcza wNiemojkach, 2gim Kanonikiem Katedry 
Podlaskiej.— Xiędza Tytusa Z egort,  Proboszcza w Ko- 
dniu, 3ckn Kanonikiem Katedry Podlaskiej.—  Xiędza 
J a n aS tru ss , DziekanaGarwolińskiego, Proboszcza w O -  
strówku, 4tym Kanonikiem Katedry Podlaskiej.— Xiędza 
Ignacego Jem ielilty , Kanonika Honorowego Podlaskie­
go, Proboszcza w Węgrowie, 5tym Kanonikiem Katedry 
Podlaskiej.—  Xiędza Felicjana W ojno, Kanonika Hono­
rowego Podlaskiego, Proboszcza wSamogoszczu,_ 6tym 
Kanonikiem Katedry Podlaskiej.— Xiędza Józela Zarno- 
wskiego, Poddziekaniego i Proboszcza w Garwolinie, 
7mym Kanonikiem Katedry Podlaskiej.— Xiędza Andrze­
ja  Krasuskiego, Poddziekaniego i Proboszcza w  Żele­
chowie, 8m ym  Kanonikiem Katedry Podlaskiej.

Rzeczywisty Radna Stanu Kruze, Członek Kommisji 
Rzą: Przy :  i Skarbu, Kierujący częścią Inspektorską W y­
działu Skarbowego, mianowany został Członkiem Kom-
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misji Emerytalnej, delegowanym od tejże Kommisji 
Rządowej.

Z legatu tes tam en tem 'ś .  p. Wawrzyńca-Józefa Za- 
charkiew icza, Członka Warsz: Departamentów Rządzą­
cego Senatu na nagrody dla służących, celujących 
wiernością, moralnem prowadzeniem się i długoletnią 
n a  jednem miejscu służbą, przeznaczonego; Magistrat 
M. W arszaw y, na posiedzeniu swem w d .  17 b. m. od­
bytem, przyznał nagrody następującym służącym : I)  
nagrodę pierwszą rs. 150, Franciszkowi K urta , loka jo­
wi u JW . Tajnego Radcy Badeniego  zostającemu; 2) 
nagrodę drugą rs. 75 ,  lokajowi JW . JX. D ekerta, P ra­
ła ta ,  Maciejowi Kosińskiemu, który już raz nagrodę kl: 
3ej otrzymał, a teraz za kontynuowanie służby w tem 
miejscu z równą gorliwością, otrzymuje w myśl legatu, 
nagrodę kl:2ej; 3) nagrodę trzecią rs. 45, Ant -.Szamiń- 
skiem u, lokajowi u JW . Sta: Kosseckiego.

M agistrat M. W arszaw y. —  Podaje do wiadomości, 
że następującym osobom odebrane zostały k o nsensa : Lu- 
trozyuieW ieluńskiej utrzymującej kawiarnię pod Nu­
m erem  969, za dostrzeżone u niej późne bałamuctwa. 
Łukaszowi Mokiejewskiemu , właścicielowi domu Nr 
119, za prowadzenie szynku szczegółowego wódek pod 
N r  8, pod zasłoną obcego konsensu na imie Józefa Ka- 
m ińskiego, wykupywanego.—  Prezydent, Rz: Radca Sta:, 
A ndrau lt. Naezeluik Kanc:, Luceński.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Helenę Gowicką vel Howicką, wdowę po Poruczni­
ku ,  dla której przeznaczone zostało wsparcie; tudzież E l­
żbietę tm o  voto K rzyża n o w sk ą  ‘iA oW ojcicką ,  której 
syn Ludwik służy w  wojsku C e s a r s k o - Rossyjskiem  j a ­

ko uczeń aptekarski przy szpitalu wojskowym, ażeby 
w własnych interesach zgłosiły się do Zarządu Policji, 
lub numera swego zamieszkania wskazały.

Ś. p. Salwator Rakowiecki, b. Pułkow nik  Saperów 
b. W ojska Polskiego, Kawaler Krzyża Wojskowego, 
przeżywszy lat 77, onegdaj zasnął w ROGU. Pozo­
sta ła  w głębokim sm utku Siostra Nieboszczyka, wraz 
z Familją, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego, na exportację zwłok, pojutrze o godz: 4ej po 
południu , z Kościoła XX. Reform atów, n a  smętarz Po- 
w ązkow ski odbyć się mającą; oraz w dniu 24 b. m- to 
jest we Wtorek, na żałobne N a b o ż e ń s t w o ,  o go< z: lOtcj
z rana, w Kościele XX. Kapucyn  w.

Ś p Anna z YAmA's Jakubowicz,  rodem z miasta Cie­
s z y n a ,  w S z lą s k u  Cesarsko-A ustrjackim , po ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zakończyła 
swój doczesny żywot onegdaj. Stroskany Mąż, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, ju tro ,  o godz: 5tej po południu, z Kaplicy przy 
Kościele XX. Bernardynów, na smętarz Pow ązkow ski 
odbyć się mające. .

S. p. Emilja z Lustow Zachert, Zona Właściciela 
dóbr ziemskich w Powiecie Łowickim , onegdaj zakoń­
czyła doczesny żywot, w wieku lat 34. W głębokim 
sm utku pogrążony Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zw łok zmarłej, ju tro ,  o godz: 5tej po południu, z Ko­
ścioła XX. Reform atów , na smętarz Pow ązkow ski od­
być się mające. „  , , ,,
.  Ś. p. Karolina z Fermerów Kaczyńska, Obywatelka, 
Żona b. Professora, obecnie Emeryta, po długiej i cięż­

kiej chorobie, onegdaj, przeżywszy lat 52, przeniósł 
się do wieczności. Pogrążony w smutku Mąż wr«* 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na exportację zwłok, jutro, o godzinie 4tej po po łudnik  
z domu własnego przy ulicy Śto-Krzyzkiej, na smętar* 
Ew angelicki, odbyć się mającą. _

Podaje się do powszechnej wiadomości, że w d. 23  &• 
m. o godz: 10 z rana, w dziedzińcu gmachu Władz Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy Podw alt. 
pod Nr 500<7, w obecności Członków obu Komitetów 1 
Dyrekcji Głównej Towarzystwa, dopełnionem zostanie 
spalenie umorzonych w 2m półroczu 1856 r. listów 
zastawnych wartości nominalnej rs. 2 ,064 ,885 , wral 
z kuponami przy tychże na rs. 399,517 k .80 ,  tudzieź kU' 
ponów płatnych ubiegłych półroczy wartości rubli sr.
859,641 k. 60.

JO. Xiążę Golicyn, Poseł Nadzwyczajny i Minister 
Pełnomocny NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, przy Dworze 
H iszpańskim , przyjechał z P etersburga.

Dnia 19go b. m., w Kościele Parafjalnym N. Pa!<«v 
MARYI, odbył się obrzęd zaślubin W. Juljana Soko- 
lowskiego, z W. T eklą  Tabaczyńską. Błogosławił tej 
zacnej parze, W. JX. Kanonik M ętlewicz; poczem gro­
no zaproszonych Gości udało się do apartamentów o°  
wo-zaślubionej, gdzie oczekiwało ich gościnne prz? '  
jęcie.

Dnia 22 z. m., w Kościele Parafjalnym Radzanou!' 
skim , w Pcie i Gub: Radom skiej, W. J X .W qsoski, P r ° '  
b o sic iW  yśm ierzycki, w asystencji miejscowego y e' 
bana oraz (iwardjana XX. Kapucynów  z Nowego-MlOSi 
i innych Zakonników, pobłogosław ił związek małżeń­
ski W. Stanisława Węgleńskiego, Obywatela Gub: LK 
bełskiej, z W. Gabryelą Młocką, G r k ą  W. Franciszka 1 
Wiktorji z Wodzyńskich Młockich, Dziedziców dooi 
Sm ardzew a  i Bleszna, z przyległościami. 
niesłyszeliśmy o takich godach; Rodzina i z odległej 
szveh miejsc zaproszeni goście już w tłusty Czwarte 
zjeżdżać się zaczęli; w sam dzień uroczystości bliżsi sąsie- 
dzi: po rannem Nabożeństwie nastąpiło przygotowaniedo 
ślubu; około  godziny 2ej Państwo Młodzi odebrali bło* 
gosławieństwo Rodziców; sam JW . Młocki przemówi* 
■w wyrazach pełnych tkliwości i powagi; rozrzewnień1 
Państwo Młodzi przyjęli na kolanach błogosławieństwo 
Rodziców, wszyscy obecni rozczuleni, uściśnieniem zdo­
łali odpowiedzieć na tę rzewną mowę i to czułe rodzi­
cielskie błogosławieństwo. Powróciwszy z Kościoła 
Państwo młodzi, staropolskim obyczajem w progu do­
mu powitani. Zaczęła się uczta przy dźwięku hucznej o r­
kiestry, a zabawa i tańce z małemi przerwami trwały 
do Wielkiego Postu. Wszystko na co tylko zdobyć si? 
można, wszystko co moda w bieżącym roku okazał* 
najwykwintniejszego, widzieliśmy w obszernych salo­
nach B łeszyńskiego  dworu.—  //.

N a  ostatniem posiedzeniu lowarzystwa Nowej R t '
su rsy ,  łącznie z Reprezentantami odbytem d. 18 b. m-; 
wybrani zostali, przez ballotowanie, na Członków tego* 
Towarzystwa: PP. Juljusz Altdorfer, S ew eryn B ra jc zr  
wski, Karol Hielle, Józet Ł yszkiew icz, Karol Masson, 
Wojciech Olewiński, Jan Stanisław Pawlik, Józ: Sion' 
czyń sk i  i Józef Stankiew icz.

Bawiący w W arszaw ie  Artysta P. S tra szyń sk i, o kto 
rego pięknym talencie malarskim wspominaliśmy j" ł
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niejednokrotnie, przesłał na w ystaw ę Krakowską sztuk 
pięknych akwarelle, przedstawiające Zygm unta-Augu­
sta i Giiankę w Knyszyńskim  zamku. W ogóle wysta­
na ta od 20go z. m. otwarta, coraz więcej zapełnia się 
Obrazami, między któremi znajdują się dzieła prawdzi­
wej wartości artystycznej, na które szczególnie uwaga 
Publiczności jest zwrócona. Oprócz celniejszych dzieł 
sztuki malarskiej, do których policzoną została i po­
wyższa akwarella, przybyło temi dniami kilka niepo­
ślednią tej wystawy ozdobę stanowiących, np: Rejcha- 
na P r z e n a j ś w i ę t s z a  R o d z in a , ”  tegoż portret Karola 
Lipińskiego; obrazy Kornelego Szlegla  i inne. Niektó­
re z obrazów tej wystawy zamówione już zostały przez 
nabywców, o ile ich Dyrekcja do wylosowania me

^O czekiw ane sztafety o stanie wody w g b n tW is ły ,  
nadeszły wreszcie do W arszaw y. Z nich więc dowiadu­
jemy się o przyborze wody, od którego zależy spłynię­
cie lodów, oczyszczenie W isły  i otwarcie tak P o d a ­
nej żeglugi. I ta k : według pierwszej sztatety z Krako­
wa z dnia 18go Marca, woda pod temże miastem po 
ciepłym deszczu, w dniu 15 b .m . wzniosła się w nocy 
z 16go na ITty b. m. do wysokości stop 0 cali 10, i to 
właśnie spowodowało ruszenie lodów, lecz takowe nie­
bawem zatrzymały się i napowrót stanęły. Dopiero ma 
17go b .m ., przy wysokości stóp 9ciu wody, ruszyły po­
wtórnie, a tak kruche i stałe, że zanim dojdą do M ar- 
szaw y, przypuszczać należy, że się rozpłyną, i usuną 
wszelkie niebezpieczeństwo niszczenia w s z y s tk ie g o  po 
drodze. Dnia 18go Marca do godziny 7ej rano, juz uby­
ło  wody stóp dwie, i zdaje się, że na tern ograniczy się 
Przybór, a my tym sposobem unikniemy pod W arszaw ą  
Wylewu. Co do Zawichostu, tam dnia 19go Marca o go­
dzinie 4 tej z południa, przy wysokości wody stóp 9 cali 
4 nad zero, lody ruszyły; skutkiem widać tego, i u nas 
pod W arszawą^  dnia wczorajszego lody zaczęły się ła­
mać, lecz w braku dostatecznej ilości wody, poopierały 
się na izbicach i zatrzymały. Oczekujemy więc jeszcze 
na ostatnią sztafetę z Nowej A lexandrji, która powin- 
naby przybyć dnia dzisiejszego, a gdy tam woda wzbie­
rze i lody ruszą, to samo wkrótce powtórzy się i u nas, 
tak, że przed Świętami będziemy mieli i most gotowy, i 
rzekę gotową do żeglugi. Dziś stan wody pod W arsza­
wą stóp 5 cali 11.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, Panna Gąsowicz, 
Uczennica Szkoły Dramatycznej, po raz pierwszy wy­
stąpiła w roli Jenny, w Komedji Chłopiec Okrętowy. 
2 prawdziwą przyjemnością przyjęliśmy len wstęp m ło­
dej debiutantki, tern bardziej, że widzieliśmy w mej 
Wszelkie warunki nieodzowne w zawodzie dramaty­
cznym. Panna Gąsowicz obok miłej powierzchowności, 
posiada głos dźwięczny, deklamację i wymowę czystą, 
Wiele czucia i rzewności, i najgłówniejszą zaletę sceni­
czną, dokładne zrozumienie i przejęcie się rolą. S to- 
^em w wczorajszem wystąpieniu widne były zarody 
kdentu, który z czasem postawić ją może w rzędzie bar­
dzo pożądanych i użytecznych Artystek. Publiczność 
Przyjęła debiutantkę z wielkiem zadowoleniem, jak to 
dowiodły liczne oklaski idziewięcio-krotne przywołanie. 
Przywołani także: P. Królikowski 9-kroć, Karasiński
fł » J . _ . , . n  n  •____ K r  _ 1  • Ł TT /»ioń

rolę w stępny w Komi i  Poeta. Zapał
z jakim oddał scenę gdy staje w obronie kobiety, był 
niejako próbką, ile jest ognia w jego młodzieńczy pier­
si. Rolę tę grywał dawniej ś. p. Ojciec jego; daj BOZh, 
aby mu kiedvś“ w zupełności wyrównał. Po ukończeniu 
przywołani zostali: Pani Korzeniowska, PP. Rychter 
5 -kroć, Panczykowski,Chomanowski, oraz Piasecki 4-
kroć. . . .  , •

Jutro w salonie Pani Ohm, zaW olskiemi rogatkami, 
od godziny 3ciej z południa, grać będzie orkiestra W ar­
szaw ska, pod dyrekcją Pana Jacobi; pomiędzy innemi 
dziełami, wykonane będą: pot-pou rri z Żydówki (n a ­
lewy); Solo na trąbce z Roberta D jabła, i Solo na kla- 
rynet.
" Jutro, o godz: lszej z południa, w Sali R esursy No­

wej, na Krakowskiem-Przedmieściu, koncert P. Para- 
dzińskiego, Skrzypka. Cena biletu rs. 1.

Jutro w salonie Doliny Szw ajcarskiej, od godz: 41/* 
po południu, orkiestra PP- Kuhne i Lewandowskiego, 
wykona między innem i: Walce nowe Biesam berger 
(Farbacha); Marsz z Proroka  (Mejerbeera); Uwertura  
z S trade lli (Flotow a);fto/«cM łz(W ebera); nowa Polka 
F lottergejst (Farbacha); po t-pou rri z Roberta Djabła  
(A. Kuhne); Fest-Galop (Lubveg). — Orkiestra ta co­
dziennie od godz: 41/* po południu, wykonywa dzieła 
klassycznych Kompozytorów.

Właściciel menażerji P. Bernabo, wyjechał w tych 
dniach za granicę, celem wzbogacenia swego zbioru. Ze 
z b io r u  tego nabyte zostały znowu do menażerji Pana 
Kreutzberg, dwa piękne ty g ry sy .

W Radomiu, dnia 12go b. m., P. R atajew icz  ze swo- 
jem towarzystwem, rozpoczął przedstawiać widowiska 
t e a l ra ln e .  W id z ie l iś m y  i p r z y b y ły c h  sztukmistrzów Boo- 
rus i Chapmann z dziećmi i psami.

Kurs wczorajszy: zap ó ł-m p erja ły , żądają rs .5  kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 61, wartość kuponu rs. I kop: 888/q; za iis łV za ' 
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
43, wartość kuponu kop: 142/a5 za R ossyjską  pożycz­
kę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 31; 
z r. 1855, zadają rs. 104 k. T, kupon rs, 2 k. 10 /Q.

A n g i.j a . Londyn, 16go Marca. — Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby Wyższej, Hr: Derby miał mowę, w której 
ganił ostro zamiar Gabinetu rozwiązania Parlamentu. 
Dalej rotrząsał on finansowe położenie kraju; dowo­
dził, że w 1860 r. okaże się deficyt, jeśli nie utrzymany 
będzie nadal podatek dochodowy, który jednakże 1853 
roku uroczyście obiecano znieść^w lej epoce, i dla tego 
zalecał Rządowi politykę pokoju i oszczędności rozsądne 
w wydatkach na wojsko. W  końcu stanowczo powsta­
w ał na politykę Palm erstona. W obronie gabinetu sta­
wał Lord Granville, który między innemi zapowiedział, 
że Rzad myśli nowemu Parlamentowi przedstawić pro­
jekt reformy wyborczej.— Lord £/£<» w połowie przy­
szłego miesiąca wyjeżdża do Chin-—  Były Mówca Izby 
Shaw Lefevre, ma otrzymać tytuł Lorda Bromley, od 
swej posiadłości w Hrabstwie Middlesex . Dziś depu- 
tacja z C ity  doręczyła Lordowi Palmerston  adres zau­
fania, uchwalony na meetingu w Guildhall. (St: An:).

S*koły Dramatycznej, przedstawił wczoraj jako drugą dzisiejszem posiedzeniu Izby Nizszej, Kanclerz
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P. Levis zawiadomił, że według traktatu zawartego mię­
dzy A ng lją  a Danją  w kwestji cła Sundzkiego, należy 
yyypłacić tej ostatniej, w razie zatwierdzenia tego trakta­
tu  przez Parlament, sum m ę 1,250,000 funt: szt:. Lord 
Palm erston  na temże posiedzeniu oświadczył, iż Rząd 
A n g ie lsk i  bynajmniej nie ofiarował się przytłumiać po­
wstania republikańskiego w południowych W łoszech, 
w razie jego wybuchu. Obie Izby odroczyły się. (St. A.)

Am er y k a . —  Parostatek Anglo-Saxon, przybyły 13go 
b .  m. do Liverpool, przywiózł z Nowego-Yorku wiado­
mości z dnia 28go Lutego. —  Kilku z Członków Kon- 
gressu  Am erykańskiego, oskarżonych przez Komissję 
śledczą o przekupstwo, uznali za roztropne podać się do 
dym issji .—  Projekt rewizji taryffy celnej, uchwalony 
przez Izbę Reprezentantów, by ł  przedmiotem rozpraw 
w Senacie. Zgromadzenie to uchwaliło cło 23 procent 
od w ełny.—  Traktat z M exykiem  przez S ta n y  Z jedno­
czone  zawarty, nie zawiera, jak to głoszono, ustępstwa 
jakiegobąć territorjum na korzyść tych ostatnich. Zdaje 
się też, że przez Rząd A m erykański zatwierdzony nie 
będzie. —  Z Nicaragua  donoszą o wzięciu przez Costa- 
R ikan  parostatku wiozącego żywność dla W alkera. Po­
łożenie tego flibustjera jest nader niebezpieczne. (Ind: 
BeJgeJ.

A u s t r ja . W iedeń, 16go Marca. —  Krąży pogłoska, 
że Arcy-Xżę Karol-Ludwik, dotychczasowy Namiestnik 
Tyrolu , obejmie takąż samą godność w Galicji; a ba­
wiący od lat ośmiu w zamku Schaum burg, w Niem­
czech, Arcy-Xiążę S te fan , zostanie Namiestnikiem Ty­
ro lu .—  Z d a je  s ię , że n a d z ie ja  z n ie s ie n ia  z u p e łn e g o  pra­
wa o lichwie, nic zjści się. —  Karawana pielgrzymów 
udających się ztąd do Jerozolimy na Święta Wielkano­
cne, składa się z 20tu osób, między któremi 8miu Du­
chownych. (N. Pr: Ztg).

E g ip t . Kair, 5go Marca. —  Samowładne postępo­
wanie Hr: (FEscayrac, zwróciło nakoniec na siebie u- 
wagę władz tutejszych, i w skutku tego P .Lesseps, imie­
niem Vice-Króla przesła ł  Hrabiemu rozkaz, aby natych­
miast złożył naczelnictwo wyprawy dla zbadania źródeł 
Nilu, do czego okazał się niezdolnym, oraz złożył ma- 
terjały m u udzielone i rachunek funduszów. W ypra­
wa jest rozwiązaną. (N. Pr: Z.).

F r a n c ja . P a ryż, 16go Marca. — Dziś obchodzono 
w Tuilerjach  uroczyście rocznicę urodzin Następcy T r o ­
nu. Dzień te n  ró w n ie ż  obchodzony był ucztą przez p u ł ­
ki g w a rd ji  Cesarskiej, do których zaliczony jest Następ­
ca.—  Słychać, iż z wnuczką Marszałka Castellane, ma 
się ożenić Xiążę Antoni R adziw iłł, syn Xięcia W ilhel­
m a.—  Cesarz ma podobno zamiar wzniesienia pomnika 
swemu wujowi Xciu Eugenjuszowi Beauharnais, by łe­
m u Vice-KrólowiW łoskiem u, następnie Xięciu Leuch- 
tenbergskiem u.—  Ósmy tom Pamiętników Marmonta 
wyszedł. Obejmuje on epokę od 1824 do 1834 roku. 
(N. P. Z.).

W Metz, ma być założony Uniwersytet. —  Rada 
gminna P aryża , postanowiła założyć nowy bulwar pod 
Dazwą S t. Marcel, a prowadzący od bulwaru M ont-Par- 
ndsse do dworca kolei Orleańskiej.—  Wkrótce o tw ar­
tą zostanie sekcja kolej z T u luzy  do Cetfe, przez co u- 
kończoną będzie cała lirija łącząca Bordeaux  z morzem 
Sródziem nem .—  Również i kolej z Laval do Rennes 

W  Drakam i Kurjera Warszawskiego. —  Wolno drukować

w d. 1 Maja do użytku publicznego oddaną być ma. —*
(St: Anz:).

Hrabia Morny nie wróci do P aryża  wcześniej jak 
w Czerwcu. —  Droga żelazna z Tulonu  do N izzy, ma 
być w przeciągu 3chlat ukończoną przez kompanje pry­
watną. —  Dzień 31 Marca ma być obchodzony wielką 
ucztą w Tuilerjach, na pamiątkę zawarcia pokoju w r.z- 
(Sch: Zeit:).

H i s z p a n j a .  M adryt, J2go Marca.—  Na mocy dekre- 
tu Królewskiego, ma się odbyć w Sierpniu i Wrześniu 
r. b. w Madrycie, wystawa produktów rolniczych. — 
Podróż Xięztwa Montpensier do M adrytu, odroczono do 
Kwietnia. (Ind: Belge).

J a p o n j a .—  List z Bataw ji, d. 9 Stycznia, ogłoszony 
w dzienniku Hollenderskim: Nordbrabander donosi, że 
A nglicy  zawikłali się także w spór z Japonją, którego 
rezultatu trudno przewidzieć. Parostatek Angielsku  
jak mówi list wspomniony, w darł się do portu Sangd' 
saki (na wyspie Kiusiu, naprzeciw małej wysepki D l’ 
cima, na której wolno osiadać Hołlendrom), a przer­
wawszy łańcuch zamykający wejście portowe, stanął 
wraz z drugą fregatą wojenną na kotwicy w samy01 
porcie. Chociaż Nangasaki, mianowicie z tej strony? 
silnie jest obwarowane, jednakże władze Japońskie  n*e 
odważyły się na wypędzenie siłą  okrętów wojennych- *
(N. Pr: Ztg).

N i e m c y . Oldenburg, 14go Marca.—  J. C .  W. W- * 
X i ę ż n a  A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a ,  Małżonka J. C. 
W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a , p r * r  ’
b y ła  tu dziś w ieczorem z H a n n o w e r u .  (N. Pr: Ztg).

Monachium, 16go Marca. —  Zdrowie Xiężny L u d ' 
poldow ej Bawarskiej, dziś rano nieco się polepszyło- 
(Sf: Anz:).

Hannower, 17go Marca. —  Rząd Hannowerski 018 
wypłacić D uńskiem u  za zniesienie cła S u n d zk ieg o  
summ ę 123,000 ta la r :  species. (S t: A nz:).

P r u s y . Tczew, 18go Marca. —  Dzisiejszej nocy 1°' ^
dy na W iśle  puściły zupełnie. (St: Anz:), " *

W ł o c h y . Turyn, 16go Marca, (wiad: telegr:).
Projekt do prawa znaczącego prawną stopę procentową; ^
został przyjęty przez Izbę Deputowanych 71 głosami 
przeciw-0 2 . —  Również 106 głosami przeciw 14 n
twierdzono kredyt 5 miljonów fr: na rozszerzenie forty ' fc
kacji Alessandrji. (St: Anz:). j

DOSIESIEWA.
Fortepjnny ■'alisantlrowc nowe ’ |

jeden o 6ciu oktawach n o w o - w y r e s t m i r d '  (
w a n y .  są do sprzedania przy nlicy Długiej p<A §
N r 556, w Hotelu Drezdeńskim, w ostatniej oficV»>e p

w podwórzu, po prawej stronie.
OSTRYGI świeże, nadeszły do HaD- ,

dl u Konstantego Thiel, przy ulicy Bielań- j
IsSSS& iSa skiej. Tamże nadeszły świeże S I E L A W Y  1
Augustowskie. ___________

Dziś rano zimna stopni 5. W czoraj w południe ciepła stopni 2. k
Dziś rano wysokość wody naW U le  stóp 6 cali 2. t(
TEATR WIELKI. Jutro, Żydów ka.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Zemsta ta mur graniczny’
Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich »

grać będą na Arfacli i śpiewać dwie Józie.—  Tamże nowa KofflC' 5
dja p.  t. Straszydła, i ulubiona Polka „Kukkuryku” , jest do spr**' Jl
dania. d
(,'Zl) Marca 1857 r. —  Starszy Cenzor F. S o b ieszc taksk i.


